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. "BI·URQ ..• ·· K OM'IS:.O.,WE· 
SuWals~legoToWai'ijstWaiJłolni~t.pgo W:'SJ:l'W~łką~h rw<~nlii. .•• 

3:' . . ;t,~ ::'.,!" '.~ "~: W:: WJłtowys:ika'cłl~ ~. }>;:;;.',. ,:' 
POSf:ADA n~: 'sk'ład~ch, miwo~y' sztuczne, ';przetrząsacze> do: l1ich;i; plugi,' bronj~ sie~niki~" 

kosiarki,żmwiarki,wiązałki i ·t. p .. 
Sie\y~ic~.ki.ta_cz~Qwe .. do k~niczyn i· traw ;,Crowna'\. brony gwiazdkowe 

ZIh~l{Omite dwuskibowce. H.:Cegielskiegcfw':Poznanlu.: 
"Hankmo" .. 

. l 

: :K'AL E N. DA H.Z y K. 

·····Maj;··· 

"Wulkan Etna zacżyna wybuchać~ Z krateru obficie'· wydoby~~ 
wa się lawa . 

. W cI.. Ją .. z. m ... Vł ,Zuri<;hu,.odiJY.ł.a· się uroczyst;:. Ina~g~racya. 
npwego \lOiwersytet1,l. . 

A:,Ę':;;:'ĘQi,pą}J' J~!tó·Rf~P.,,(~!'" <,~%, <::",·:p,}.,~\Wldłu'~>śpra:vfoid'ani~ ..• ;~łóWheg'Ó', ·;tari4du{:" r:Ólni~twi;'" .do. 
2 S.' Zygmunta Kr:, Atanazego B. d: 14 st;cznia ;. b. w '~ał;~ pań~tw!; było 4.70'6 t~~a;~ysf~ Tq!-
3 N. Opieki Św. Józefa, .?M)~zi~pi~ ~rz;jiw~,". I niczy'ch; z tej Ii.czby 879 towarzystw i kółek r~~!czych w Kr6~~-. 
4 p,' Floryana M .• Moniki Wd. . stwie Polskiem. Według źródeł Centr. Tow ... Roln .• kółek rolniczy~h, 

~ ;: :i~::a Ylr~~~~:"f~~~~ ;~i~~.M. mi S- ! t :.! I 'w naszym kraju było w terminie po~~eniOnYm-1..004. . '<;f' 
., Z Konstantynopola don?§2:~" że ~.~9p'<wlono roko~ą9Ja rO~l,i.:-

!mlen.]. Ć:·:M.~N. P. Aleksandry Teodorówny. 'k' t·· ·Ii·' • .-1,. ... 0 • ""p';;'d t . "l'/'R . "'d' 
"l <. ", .' . "', • ". '" " ", -- " '" ............. , " ••• , ••• ' '. ,. " i"'" ".'; ~ .,.0.' ".}lr.!!;c .. {e w sprawI.e.,.:: . ."opUS. ~.,::.,!i,~ .. Ola 'l' r~~ s .. a .. ~~~I.ea oSyl ... ~.o, 
i ~;;<l •. D6mli;~~i; l:1a~łrpqny. !jM~' t.n~::: V:','; L~ l::;' \~ ~,. administracyi tureckiego" długu 'pa;.łl:;twowego, •. <>"· y,g:. 

C'i:NOT~TN'IK i HIST-ORYCZNY. 
W Pete~sbilfgu o~y(Nto w ,ffl."-'22 ... z.;;~lri." trzeci zjazd inżyQ;jh~, 

rów-~lęk;tt;it~dhn,i\ll?}'I ro;y.f~'kIC~.".:~.::, "'. . ,l, 
",.,<>Rząd,.albań~K!{;wystoso:w:ał· do mocarstw telegraficznie prośo-ę· 

. • . Maj., , ... ~;;::~:-;"" ::"(/,:!~ycie"'1;;b:'·NlPłY;;9.w~n·a:··-Czarnogórie. aby wojsko cz~rnogórs-Ęj~ . 
. '.)Ó",'·l:ii'-' .. H;.:.': './0.' ~. o:, >,,:, f'::. i. :"J ) ,.l'>~ I .. ' " ui·ii~.owałó:i'~~~~n:O~f~~e w Londynie g;a'ni~eF~Ib'~6s;kierfl )'nie .. 9',p •. 

J{;\ 1 P. r. 1576: Stefan Batory peślubla Ann~ JagJeltónK'~ .. ~qh pu1iżeża:!p~:się"'wykrocze6' PTZęci}'ł p~awu międ7iyna~o~qVf.~mu. 
ro~~:bya. ... ... ;::> .... :.;,r~ .•.. g~i" '~f1t. ..,<.::;Z:Krakowa donoszą, że nadeszła tu z pewneg?.Ź!ó~la pMi~:. 
~~V2 S. r. 1704. Konfederacya warsza,YI.ska--og~asza o.ę'z!i::(ólewie .. "wiltna wiadomośc,że sukcesorowie .~:.p. Wi.fl!i~ ~J:;;:fY,s~~jeWi#~ 
"fjp. 1519. Zgon m.ai'arza włos~ieg():~eonar Vi;;t:('~ .<:;l65;- traktują z jenerałem Rennenkampfemoraz ~" Bankieri"I .. ';łOOciańsk!.jn. 

L;t~~L~;~,"~l!9::::~~:'Y~~:F~~r~;:'::~~'.':;ę:~:~:~:::::,:~!:~:,:~:::~;~;: :: 
renerl (t .l,~ . )' .. : ,::::'.-' . . J czyli w. d. 24·z. m. Venizelosowi odpowiedź mQclfrstw na notę gr.I;; .. 

,.,.{,\c .. 5 W. r. 1821.. Zgon NltP9le~na I.",03(, ,~y'ąpie.,~ ś~.<:lie. l.e.J!'J .. ~'f,.jką,j .. Vlihizelos; ... ĆlśW.'iaJfzY.ł".żef(iiad'.:greCki,iWY.dlL .. :n.iez .... W.ł.ocz.nie.'r. oZka.z 
(ur:~:~76~). . .: __ ::::.:;,;:: ". . :' 'i. : li. ";,'0": J abY·.:'łI.bjsk'ao·gteckie; ,zaj~lli-ącęl j*~z.c.ze nie\tt6re,.c~~ś.q\;.?J?\ru, op~~~' 

'oj,. 6 S. r. 1859.::;.-Zgon przyrodmka Aleksandra Humboldt~~~"CiłY ... te,lery.tOJ :a.", ... ',; .. ,. > :, •• " ....... , .. 'C.: .. . .... -<J;~}' 
Betfipie (ur. 1'16.9)... .... '. .., .. :~ ,,,.,,,,., '-- H. "'Z" No;~:~'·J~~~-;·d~~'~~zfi~ a~b~'~~d~r hisi;a~~lN ~ w;a.,. 

( <~i'i~{{9)·-t8: <~%ą~ ,,;,.s·ł~~· i,f~gi,~~·~;:f~~t~~~;a~~r·~t1.. ł,·~$fdl~~i~" s~;y.~9~~~]:~il!~1- ~!t1łk~,~~\>m9~,:.P?~f~~, j~~Cl~~,}~f;:~,:; ur. ";" ~. .' ,. '." '.' . '., . .' '.' del}t Huerta zgaozat' się na pośrednictwo' Brazylii "'i A:rgentyny 
.... , 7. C: r.,.1~40. Ur. !t~l')1Pozy:o:. r~s"tiotr' Czaj~ow.skl. ww,,?t; '. w ~zatargu" Stanów Zjednoczonych· .. z',, Meksykiem .. WiadomośL ta 

kIosku (t 1893).' ,,,"".: ...... .' "'';' '.' : .... ~.,"'".",.. '., . ".' pozwala. spodzie~ać się rychłego zawieszema broni . 

. :,,,.'_ ,i ~f:i~Tiof::·?'9:.B.~;f'l:.;<;;·'l '" polu ~ ~inister:Y~~ ~ka:bU, oprócz pro~e~;~{;f~i~~1~;f~!~i~,~~~~'{ 

P~l'ki~O ~~~~s~~:;orJ;t;~t::ł!~ij~:~j~~::~~~;je~ty~:;:w~~:~~~;' W~tO;~:;~~~:~~~~~~;t;~!~:;:,:~;r~~~~f::\;~~~f:~:łi~;j{~ 
niąpe w pow. Zam'ojsiti'm'I.Biłgo.r~fElkl.Il!~\Na pą~iafy te zwróciło;" ;za podstawę. 'budtetu.onac"rokd l91'4:< Budzet·,ię!1 4~Ję,:illl?z~~,~!lł8-~~i')YCii 
bac;zną uwagę. Chełm~kie bfa!=tv;.o~rą~Q~ławn~: I vJystąpiło z proś"~' ~w~.ci~;:18 rvm9p6w, które wraz z pozostałością r. z. w sumie 77 
bą~do gubernatora'; illiy:W .wYinięn1.~n:i~h;~miei.~:c·owbśCiach jak naFf milion~w. będą częściowo zużytkowane na zwiększenie sił wojennych, 
;prę~zej wykonanoi~';iżłbrQ-ci~~'~ \.i~li;;t~łę~bractW.a ci jak najprędsze~i( i W 'Di)ndyn~e ę~w~~r.ł~ ro,l~.k~~e T -stv(o;; ~9br?icz~łlO~ . ęr,r-' 
o~~~dzenle wszyst~ich ·pos.~d. ~. ur;ę~ach ,:admini~trhcyjnych przeZ;' ze~\l!lhj,~'de~J ;zn~~y {l9u~~7'P;ą,tryota,'Ig~a~Y; !(~de~ew!. ~cg-
~o?yan. . ': '; .::', '~. !f,;~;~ ." ;"" './'; ..;; prezesem. ,panna jAlina ·?f'adema. 'córka sł'Jmiego:ma,1ar·ża"angie!skje-" :'! Minister!U~ folil1ln.iJ.;a:cy! ~abył9-;na:\po.ttze.b,y 'dróg 'żelaznych; go, ~i'etlta!pj-zyjaCiółka Polakó\l{.J~a.,;.z,7~"r-n~u)~~ll!Iulf~nl,lem .p~ze-
15"'specyalnychwagoiiów KoritrolującYch. WagonY 1jaopatrzohe są' mawIała po polsku), sekreta\~~·,.?~ f: łhl;b~e\!,ski;):t :{!1';arbmklem 
w"aparat~,:które .podc2:aś·~'bt~gu'attdin~tytzrile·','iltitlij~':ńa.;' kaidej'; -p. Majdewicz. ~;_., i',: \ .. y,~. ,l,~. , \ ):'1: :~';: . ....-
~i~~~5,ie., w,~.zystkiellięąoł\:ładn()ści. toru, jal5- !Qz~,z.egenie, . wzniesi.e- I.. ECHA P'OLITYCŻNE;,' 
me I t. p. I I \ 

WobecJicznych'zgłoszeń;\VydźiałK6łek C.T. ··~:;urządza"·I! . ' .. W,ojną, W. .1II~k~yku. Wp~zowle PQ'w~~ańców połączyli się z· 
jący wycieczkę do Danii;' pośtanowił.·~rzYimowaĆ. ;!:apisy nie tylko i wojskacii riąd~w~miiprzeciwkb;:Amerjkah~'nl. ;,:.cpoistrortie!Stanów 
gospodarzy, członków kółek, ale prezesów tych kółek, którzy jadą ~ Zjednoczonych stoi jeden tylko wódz powst~óc6w, Villa. . 
na koszt' własny,'z ograniczeniem iapisów do 20 osób. . . - Cho,ioba ~cesarż~ FtanciszkaJózefattwa.w da1szym cią-

\\ToJska amerykańskie;' wysłane ,w:celu stłumieni;;!. __ powstania. gu, polepszen'j~" Jest' jedxi'ak widoczne. '. . 
W Colorado, dopuszczają się niesłychanych barbarzyństw. N~wet' - Do Ulsteru wysyłane są ciągle siły zbrojne. Rząd przy-, 
kobiety i dzieci są rozstrzeliwane. gotowuje się ·d!) żbrojnego stłumienia powstania, 
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w, a r c h o't s t'w o'. I jący, a wł~dający dość zręcznie piórem lub mową, n: 

l pewno znajdzie zwolenników, którzy bezkrytycznie przyj-' 
, mą zdanie, odpowiadające ich wewnętrznemu usposo~ie-

W jednym\~ kwietniowych numerów • Kuryera War~ l' n:u-chęC: ściągnięcia , ~~ół tych, którzy się nad ich po-

szawskiego' ukaiał się się artykuł pióra znanego filozofa-I z om choc trochę wzmesh. . 
mistyka, prof. W.kutoslawskiego, pod tytułein:"Polskie Tern łatwiej takiemu warch9łowi zdobywać sobie 

·warcholstl'/~~. Wyraz • polskie " zośt~ł dodany prawdo-j stronników, że ,bardzo. rzadko można wykryć prawdziwe 
podobnie dJ.atego, że w innych językach europejskich wy_I moty~y. kryt~kI: czy J.est ona. w!wołana chęcią obniżenia 
razu, odpowiadającego temu pojęCiU, niema, zatem i po- ! w~rtoscl I~dz.l, czy tez pracmemem podniesienia instytu
jęcie' to jest specyficznie nasze, I C!l, pragmemem dobra sp?lecznego, co może by~ osiąg-

Autor artykułu tego miał na myślLwy.!ącznie war- męte przez przeprowadzeme pewnych reform. 

chol§JWQ. p.olitYCZ!1€. tYJ)lf_z~,~r::.!_,D~.stety. zjawisko to i Prof. Lutosław3ki określa w ten sposób: • Warcholtem 
można spotkać we wszelkich ~bja~ach życ~a sp~łe.cznego. I się różni od ~raw~~iwe.~o reformatora, że więcej się opie
Rozwojowi jego u nas sprzyja wiele okolIcznoscI, prze- ra na własnej mysl!, mz na powszechnem doświadczeniu 
dewszystkiem nasz indywidualizm, nie umiejący i nie chcą- lub na istotnemnatchnieniu. Własną myśl uogólnia, ja
cy poddać się zdaniu większości. Ileż to razy spotykamy 1>0 p1'ltlOO, dla wszystkich obowiązujące, i gotów w imie 
się w życiu społeczne m 'ze zjawiskiem takiem, że ktoś, swego niedostaiecznego doświadczenia i ciasneJo rozumowa
przegłosowany, zaraz zgłasza swoje wystąpienie z insty- nia żwalczać całość istniejącego p(Jt,ządku"'. A dalej pisze: 
tucyi, która widocznie niego dną jest posiadania w swem .. Typowy warchoł tak ufa własnej swej myśli i własnym 
łonie takiego, indywidualisty. Przyczyną wystąpienia jest rozumowaniom, ie zamyka się przed wszelkiem ostrzeie
czasem chęć pracy samodzielnej. niekrępowanej zdaniem niem własnego sumienia lub życzliwych przyjaciól... Za
innych, lecz znacznie częściej chorobliwie rozwinięta mi- cietrzewienie warchoła, jego wpatrzenie się w jeden punkt, 
!ość własna, podrażniona ambicya. który go zupełnie olśnił, czyni. że traci wSlelka miare 

Drugą okolicznością. sprzyjającą rozwojowi warchol- sądu i w najlepszej wierze (?!) posługuje się fałsz~m lub 
stwa U nas - to lenistwo myśli ogółu. Warcholstwo za- oszczerstwem d.la zwalczania przeciwników. Za prze
wsze zawiera w sobie ziarno krytycyzmu. Krytykować lu- ciwnika zaś pOczytuje każdego pracownika, który jego 
bimy wszyscy, szczególniej krytykować tych, co wyrasta.'- myśli nie podziela"... .. Taki warchoł staje się największym 
ją choć trochę ponad tlum. Niwelować! niwelować za wszel- szkodnikiem i zaporą wszelkiego postępu społecznego; 
ką cenę! już za czasów greckich wielu obywateli było por:lkopuje on uznanie dla zasługi obywatelskiej, szerzy 

zwolennikami ostracyzmu tylko dlatego, że nie mogli nieufność, rozbija związki, wynikające z twórczej pracy· ... 
słuchać pochwal. oddawanych komuś wybitniejszemu.- "K'3.żdy warchoł ma pretensye wielkie do rozumowania i 
myśmy ani na krok nie postąpili naprzód. Krytykować lu- wojuje sofizmatami, jakby one były niezbitymi argumen

bimy. lecz dla zdobycia się Ila krytykę, mającą choćby tami". 
pozór racyonalności" trzebaby popracować głową, 'a na Warchołów, niestety, mamy we wszystkich instytu
to nas już nie stać. Niech więc się zjawi ktoś, krytyku- cyach! Wprowadzają ońi niezdrowy ferment, iniechęcają 

I garnęły się ku niemu roje pszczół pracowitych-czerpały 
z niego soki, aby słodki miód zanieść w darze tym. co 

I je sadzili. 
Patrzyliśmy na drzewko z radością w sercu i z 

Zaglądają do okna gałązki młodej lipy. Tulą się do I wiara w przyszłość. I nie było, zdaje się, nikogo śród nas, 
siebie, szeleszczą-może na coś się skarżą? ... Móże roz- 'kwb; swych marzeń o przyszłości nie opierał na sile 
budzono je ze snu za wcześnie? .. Może im brak światła... konarów tej lipy, co miała z czasem urosnąć w drzewo, 
ciepła? .. Może nawpół zmarznięta ziemia żałuje im swych ogarnąć swym cieniem trawniki i klomby ogródka, so-
soków? kienl swych kwiatów zapełnić pasieki, a gąszczem koro-

Pamiętam chwilę, kiedyśmy tę lipę sadzili. ny osłonić bzy i jaśminy od burz i wichrów. 

Na świecie była wiosna ... wszystko, najdrobniejsze Upalne słońce zbyt sllnie rozgrzało ziemię-z pod 
trawki, rwało się do życia. W ogrodzie, pod parkanem, korzeni młodej lipy puściły pędy bzy i jaśminy, dzieląc 

ogołocone .z liści, leżało drzewko lipowe. Plakały nad 10- się ożywczym sokiem, który ledwie mógł wystarczyć na 
sem jego kwiatki i motyle, smutno kiwały głowami stare życie jednego drzewka. Uderzyły wichry i burze, łamiąc 
grusze, z bólem spoglądały pszczoły-marząc o jego wierzchołki grusz, chroniących młode drzewko od przed-
słodkim i pożywńym kwiecie.' wczesnej zagłady. 

Rozpaliły się promienie słoneczne, rozgrzały ziemię. Ci, co sadzili drzewko, przerażeni hukiem pioru-
Młodzieńcze dłonie pochwyciły .obumarłe drzewko, zrosiły nów, odeszli lub posnęli, inni, wtuleni w gąszcze sadzo- , 
je rosą łez stare grusze,zie'miaotulila ciepłem łonem nychprzez siebie krzewów, o drzewku nie pamiętali. 
korzenie, i drzewkó w czułych jej objęciach, oblane blas- Pochyliło się drzewko! Więdną jego listki, więdną 
kiem s/.onecznych promieni, o~rza, ~e miłością WSZystkie-I jego kwiaty, coraz uboższe w ,SOki,któr,ymi obdzielało roje 
go, co Je otaczało, zaczęło kWitnąc. pszczół skrzydlatych. Trzyma się jeszcze resztkami wio-

Zwabione cieniem jego liści i zapachem kwiatów, s ennych soków, coraz słabsze, coraz brzydsze, coraz 
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tych, którzy czas swój i pracę poświęcają dla dobra pu- I 
< blicznego, a sami nic zbudować nie potrafią, jeno bu- I 

'Ił pogoni za "Szczęściem". 
Z rokui na.rok zwiększa się u nas wychodztwo do , rzą· 

Szczególnie niebezpi,ecznymi są warcholi na prowin- Ameryki. 
eyi, gdzie. wO~Qlę blak, ludzi' zdQ\Ilyeh i cf.1ętnych •. d9 W marzeniach naiwnych i w· opowiadaniach fanta
pracYKuitura:~ej, a ;~lka z nimi długa i uciążliwa; pro- ,styczny~h wyrosła ona na jakąś czarodziejską krainę 

'wadzi ona przez budzenie myśli ogółu, podnoszenie po- szczęścia i złota, gdzie niema krzywd, niema cierpienia i 
'ziomu umysłowego oraz kulturalnego i uspołecznianie. I' nędzy. To też liczba uciekających przed trudnościami by-

Oby na, to lepszym jednostkom sil i cierpliwości tu za ocean w nadziei, że znajdą tam raj ziemski, jest 
starczyło. I już ogromna. 

~~~-- Istotnie Ameryka, albo ściślej mówiąc Stany Zjedno-

L ;;: S I E:. 
Wiatr szumi po leSie, 
Coś plecie •. : coś gwarzy,: . 
To płacże, to znoWu się śmieje, 
'Pieśń w szuma~h SWych niesie 
Od starych cmentarzy, 
Uśpiohe rozbudza Iladzieje: 

Wiatr wróży już wiosnę-

Zdaleka. z za mor~a 
Wieść o niej do lasÓW przynosi, 
Wieść miłą, radosną. 

Uroczą jak zorza, 
Śród dębów i buków roznosi! 

Nie wierzy las starY: 
Zimowe zamiecie 
Zmroziły urocze wspomnienia, 

. Złamały konary, 
Uniosły wdal kwiecie, 
Zdeptały wiosenne marzenia! 

Wiatr błądzi po lesie, 
I gwarzy, i szumi 
Wciąż smutniej r juŻ się nie śmieje. 

Wdal pieśni nie nieSie, 
W łzach własnyCh ją tłumi, 
Bo w lesie sam stracił nadzieję! 

czone są krajem wielkiej praC:l i wielkich bogactw, to 
też są tam ludzie, którzy z niczego, z nędzy i ciemnoty. 
doszli do stanowisk i fortuny wielkiej. Ale ilu ich jest! .. 
jeden przypadana setki tysięcy. I nie sam przypadek 
im posłużył. nie szczęście samo dało im bogactwo, 

Zawsze niemal są to ludzie niesłychanej pracy, że

laznej wytrwałości, n)epospolitego rozumu. Tacy wybiliby 
się wszędzie, w starej Europie i w dZikiej jeszcze Afry
ce ... Z nich nie powinien brać miary czlowiek, który so
bie nigdzie rady dać nie może. To też ilu. z wychodź

ców naszych czeka za sceanem straszny zawód. 

l . Mówi się tyle o bogactwach Amery~i,-przyjrzyjmy 
się więc trochę odwrotnej stronie medalu-zobaczymy jej 

I nędzę i to nędzę w najbogatszem.z miast naj bogatszego 
w świecie państwa! 

Nieraz już opisywano niesłychaną, przeraza)ącą nę

dzę, gnieżdżącą się w zaułkach zachodniej dzielnicy Londy
nu. Z nazwą tej części największego z miast świata łączą 

się w myśli naszej naj potworniejsze obrazy niedoli, wy
stępku i zbrodni, których w takim bezmiarze i potędze 

nigdzie się chyba nie znajdzie. 
Smutnego wyobrażenia nabiera się o miłosierdziu i 

uczuciach ludzkich bogatej Anglii, patrząc, jak upływają 

dziesiątki lat. jeden za drugim, a w zakątkach Lon
dynu trwa wszystko po staremu,--'nie słychać nawet o 
usiłowaniach zagojenia tego wstrętnego wrzod~ wspania-

=-----:-- lego miasta. 
mmeJ drogie dla tych; którzy kiedyś pokładali w niem Słuszność jednak przyznać każe, że taka nędza okropna 
całe swoje nadzieje. istnieje nietylko w Londynie. Ludzie, znający New-Jork, 
, Z InnieJszą już wiarą dążą ku niemu pracowite wiedzą dobrze, iż w tym samym okręqu, który zamiesz
pszczoły, coraz smutniej brzęczą, odlatując głodne ku kują niezliczeni milionerzy i miliarderzy amerykańscy, no
swoim ulom. cami odgrywają się sceny. nie I.!;stępujqce w niczem wstrzą-

Bez Światła, bez ciepła, bez dostatecznej ilości sającym tragedyom z życia upadłych i wydziedziczonych 
ożywczych soków ziemi lipa uschnie. Zabraknie miodu na ulicach londyńskiego Ostend'u. Tu i tam dobroczyn
w pasiekach--nie doczekamY, aby jej cienie chroniły od ność państwowa, miejska i prywatna nie rozwiązuje tej, 
.burz i wichrów klomby i trawniki; nawet te bzy i jaśmi- tak bardzo trudnej. kwesty i i nie jest w stanie usunąć 
ny, co z jej korżeni wyrosną, uschną lub. zwiędną, wy- przyczyn złego. 
palone przez suche promienie słońca, nielagod:wne cie- Żywioły, które 
niem drogiej nam niegdyś liPY, Ameryki co rok ze 

Gdzie wy, kopacze, coście tę lipę sadzili? Kryje was. najpożądańszych. 

wielkie mi gromadami napływają do 
starego lądu, nie należą zaprawdę do 

ziemia mogilna. noszą po świecie wichry i burze, dławią A ponieważ w żadnym~ kraju nie przyjęła się tak 
was zmory ciemnych, złowrogich nocy. Kto dzieło wasze głęboko maksyma. iż ten tylko ma prawo do dobrobytu, 
podejmie? kto lipę do życia wrÓci? kto posiada chęć i siły do pracy. jak \'!' Ameryce-prze-

Zaglądają do okien gałązki młodej lipy-błyszczą to nic dziwnego, że część owych licznych przybyszów. 
na niej krople srebrnej rosY, jak łzy, wypłakane przez . szukających szczęścia za oceanem, ta część właśnie. któ
tych, co ją sadzili,--,iistkami szeleszczą pacierz za tych, Ta ani si/y, ani tembardziej nie ma chęci do pracy'-musi 
których już niema, i budzą do życia tych. co w sennych I w. najkrótszym czasie stoczyć się w otchłań rozpaczliwej 
:marzeniach zapomnieli o lipie. Czy zbudzą? nędzy.. 

hO I 
1- '. Bądź-co-bądź nie sami przecie nicponie i wy
I rzutki tysiącami pogrążają się W tej otchłani-ludzi 
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uczciwych jest między nim( też niemało.' Mogliby więc ,I Charakterspóldzielczy Towarzystwa, jak również 
rozmaici kolejowi, nafciani, miedziani i srebrni .królowie l dobór osób, bezpośrednio zajmujących się jego sprawa
z New-Jorku, których wspanialepalace stanęły obok mi, a pracujących na polu zrzeszeń _ kredytowych i spo
siebie od piątej alei, przez stworzenie odpowiednich fun- żywczych. tłumaczy fakt czynnego poparcia instytucyi ze 
dacyi przyj# radykalnie z pomocą rozlanemu tuźobok strony coraz liczniej powstających w kraju naszym ko
ich siedzib rrtprżu niedoli. Uposażają oni wprawdzie, z operatyw spożywczych. Jak nas' informował zarżąd Towa
godną naśladowania 'hojnością uniwersytety. budują tele- tzystwa, liczne zrzeszenia spożywcze, odczuwające od
skopy monstrualnej wielkości i siły, ale to wszystko nie dawna potrzebę takiej hurtowni, zgłaszają zamiar przy-: 
powinno I nie, może usuwać z pamięci cierpień bllźniego stąpienia do Towarzystwa w charakterze udziałowców i 
i zatrzymać wzroku przed palącemipotrzebami czysto odbiorców.' , 
społecznej natury. . Nie wątpimy, że znana energia i przedsiębiorczość 

Kto' chce miećrieczywiste pojęcie o życiu nędzarzy organizatorów uwieńczone zostaną zupełne m pówodzeniem, 
w New-Jorku, ten powinien, obejść całą ową dzielnicę, że herbata! z .Kopernikiem" uzyska pełne prawo obywa
która przed wiekiem była skromnym zarodkiem dzisiej- telstwa w szerokich kołach spożywców i że zyskamy 
szego olbrzymiego miasta. jeszcie jeden więcej dowód, iż na polu handlu potrafim'y 

(d. n,). W/ad, JSkawronjek. stworzyć rzeczy trwale. , 
~~ Członkowie kooperatywy oraz goście, zaproszeni na 

poświęcenie i otwarcie Warszawskiego Towarzystwa han~ 
dlu herbatą. mieli sposobność zwiedzić lokal Towarzystwa. Warszawskie T -sIwo handlu herbatą. 

Ze szczerem zadowoleniem możemy zanotować 
wołanie do życia nowej placówki handlu polskiego. : 

po- Największe zainteresowanie wzbudziły maszyny do 
mieszania różnych gatunków herbaty. , 

Oto w tych dniach rozpoczęło swądziałalność • War~ 
szawskie Towarzystwo handlu herbatą·, oparte na zasa
dach spółdzie!ezości. 

Przez dłuższy czas, od chwili zatwierdzenia 'ustawy 
Towarzystwa, trwały prace przygotowawcze, zmierzające 

do utworzenia szerokich ram dla jego działalności. 

Będzie ,to więc kooperatywa, mająca za,zadanie 
sprowadzanie w wielkich ilościach herbaty wprost z miejsc 
jej produkcyi, a więc z Cejlonu, Chin, '~ndyi Angielskich 
i Jawy. umiejętnie, pod fachowym kierunkiem, dokonywa-

Z okazyi poświęcenia, zarząd Towarzystwa otrzymał 
liczne listy i depesze z życzeniami ze wszystkich stron 
kraju, my zaś ze swej strony ślemy nowej placówce 
serdeczne .SzczęŚć Boże". 

P. S. Mamy nadzieję. że właściciele skl6'póW w 
naszem mieście będą się zaopatrywali w herbatę w powyż
szem To ..... arzystwfe. 

PRZEGLĄD PRASY. 
ne mieszania gatunków w celu wytworzenia smacznych, Ciekawa instytucya. 
aromatycznychmieszaniil, pakowanie pod \\ łasnemi 3ty~___ W czasie ro7:woju pauperyzmu we Francyi. za cza
kietami • Warszawskie T?warzystwo handlu herbatą·, sów drugiego - Cesarstwa, pomyślano po raz pierwszy o 
oraz sprzedaż hurtowa I detaliczna. założeniu Banku pożyczek honorowych. Dziennikarz i eko-

Swojskość przedsiębiorstwa dobitnie została zazna- nomista ówczesny, Adref Costa, opisuje, że w saloriach 
cżona rysunkiem marki handlowej na opakowaniu, która cesarzowej Eugenii nieraz omawianokwestyę, ja~ taki 
przedstawia warszawski pomnik Mikołaja Kopernika. Nie Bank założyć, żeby ludziom, potrzebującym pomocy fi~ 
od rzeczy będzie przypomnieć, że chlubnie znana starszej nansowej, dopomódz bez dawania jałmużny i ubliżania 
generacyi naszego społeczeństwa firma Leona Krupeckie- godności ludzkiej; jak stworzyć instytucyę finansową, któ
go • pieczętowała się· również Kopernikiem. ra bez względu na brak solidnych poręczycieli" na zasa-

, Nić tradycyi dawnej. firmy Krupeckiego, snutej przez dzie 11fnoścl montlnej w charakter i zdolności pożycza
Towarzystwo, nie kuńczy się na tożsamości znaku han- jącego, udziela/aby mu pożyczki. Wówczas, więc lat te
dlowego: jeden z organizatorów Towarzystwa, członek mu z górą 40, sądzono, że nawet ubogi człowiek pod 
zarządu drugiego warszawskiego Towarzystwa pożyczkowo- gwarancyą honoru będzie spłacał dług, zaciągnięty bądź 

oszczędnościowego, p. Antoni Długokęcki, był' współpra- na potrzeby wytwórcze, lub nawet na potrzeby konsum
cownikiem domu handlowego L. Krupeckiego. On to, we- cyjne. 
'spół z pp.: adwokatem przys. Maryanem Zbrowskim i Wspominam o tem, ponieważ Żydzi u nas od 1906 
Władysławem Wrześniewskim, wyjednał zatwierdzenie roku, dzięki swej rodowo-plemiennej ufności, zakładają na 
ustawy. potrzeby swych współb'raci vi gminie wyznaniowej (kaha
_ Zarząd Towarzystwa tworzą pp.: Antoni Długokęcki, łe) kasy pożyczkowe bezprocentowe, które w gruncie rze
Kazimierz Jaskólski, Władysław Wrześniewskl. Komisyę czy są bankami pożyczek honorowych" o których marzo
rewizyjną-pp.: Karol Geisler, Kazimierz Wolski, Dyonizy no w salonach cesarzowej Eugenii, gdy zastanawiano się 
Stefan Zaborski. nad grozą pO!Dżenla proletaryatu we Francyi, ktory po' 

W siedzibie Towarzystwa w Warszawie, przy ul. Mo- tem, jak wiadomo, zaprowadził ,Komunę 187Q r. 
niuszki N2 3, mieszczą się obszerne składy I pakownie, zao- Bliżej taką kasę filantropijno-honorową poznałem w 
patrzone w maszyny mieszające i automatyczne wagi Radomiu, podobne jednak istnieją w Wc.rszawie, Łodzi i 
elektryczne, wykluczające potrzebę dotykania herbaty rę- Częstochowie. 

·kami, w pakowniach tych odbywa się banderolowanie i Organizacya takiego banku, czyli kasy pożyczek bez-
pakowanie herbaty pod kontrolą urzędnika komory celnej, procentowych a honorowych, polega na ofiarach, miesięcz- . 

·wreszcie biuro i obszerny ,sklep frontowy. nie składanych na fundusz obrotowy kasy. 
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W Radomiu 136 Żydów płaci po 10 kop. miesięcz-I ście milionów. Wedle różnycb wersyi, zapisać go miał 
nie, osiemdziesięciu czterech P,o .20 .Kop. m:~się,cznie, a I tylko rodzinie. . 
tylko .sz~:nastu .po 50 ~op. mleslęc~D1e; do.sc,ze około I ., Kt~. ma zoslac następcą Adama Gołuchowskiego, twier-
500 Zydow płaCI roczn:e okolo tysiąca rublt na fundusz l dZIC dZIS stanowczo nie można. Największe szanse zda
obrotowy kasy. I je się posiadać Stanisław Niezabitowski. jeszcze za urzę-

Inkasent, zbierający teskladki miesięczne, pobiera I dawania zmarłego marszałka powszechnie mawiano, iżhr. 
100f0 od inkasa i nadto 50 kop. wynagrodzenia za po- Goluchowski po przeprowadzeniu reformy wyborczej ustą

zyskanie nowego członka kasy. Jest to niejako urzędowy pi, prawdopodobnie, po nowych wyborach, które odbędą 
agitator Kasy, który Żydów w Radomiu poucza i prze- się w jesieni. już wczasie' ostatniejkadencyi sejmowej 
konywa o potrzebie placenia tych składek na ów bank wymieniano St. Niezabitowskiego, jako domniemanego na
filantropijno-honorowy. stępcę Gołuch'Jwskiego. Poza nim wspominają teraz o 

Pożyczający bądź 5 rubli na święta, bądź sto rubli Leonie hL Pinińskim, Dawidzie f,brahamowiczu, Pawle 
na wyjazd do Ameryki, albo 15 rubli na handel i towar, ks. Sapieże, Stanisławie hr. Mycielskim,Tadeuszu Cień
splacadług ratami tygodniowemi w ciągu 3 lat. skim, Zdzisławie Tarnowskim, juliuszuleo, Witoldzie Czar-

Poręczycieli kasa ta nie wymaga, lecz cała grupa toryskim. Szanse p. Niezabitowskiego, żonatego z hrabian
wywiadowców honorowych udziela wskazówek zarządowi o ką Kwilecką z Wielkopolski, są obecnie' najWiększe. Za
systemie życia i powodach pożyczki oraz o charakterze waży tu nadewszystko głos namiestnika Korytowskiego, 
pożyczającego. Od czasu zalożenia tej kasy tylko 14 osob- który dopiero w ciągu tygodnia zacznie pertraktacye z 
nlkom odmówiono pożyczki. Natomiast w 32 wypadkach politykami w Wiedniu. ' 
pożycza.jąc.y otrzymali pożyczkę po raz drugi. __ 

Dotąd podobno prawie wszyscy pożyczający płacą 

regularnie swe kopiejkowe raty tygodniowe. 
Możeby więc dobrze było pójść za przykładem Ży

dów i założyć podobne instytucye wśród naszego społe-
czeństwa. .Gaz, Kielecka". Witeź. 

LISTY GALICYJSKIE" 

Kr,onika krakQwska. 

Kraków, d. 19 kwietnia. Kraków znany jest ze swe
go spokoju- ze swej wieczornej ciszy. Ten spokojny cha
rakter podwawelskiego grodu uwydatnił się również W cza
sie świąt. Kraków świętuje po staropolsku, tradycyjnIe, w 
zamkniętych rodzinnych i przyjacielskich gronach. Wdru-

Lwów, 19 kwietnia. Ponad ostatnimi wypadkami gie święto odbyła się na Zwierzyńcutraqycyjnazabawa 

w Galicyi góruje śmierć marszałka krajowego, Adama ludowa, zwana .Emaus·, a trzeciego dnia świąt u stóp 
hrabiego Goluchowskiego. legendarnej mogiły Krakusa doroczne .Rękawki';, daw-

Zmarły by! dziewiątym z rzędu kierownikiem samo- niej, przed wielu laty, pełna ciekawych ,urozmaiceń, .dziś 
rządu krajowego Galicyi. Piastowa! tedy najwyższy urząd. już tylko pospolita zabawa ludowa. 
jaki nam pozostał po niepodleg!ej Polsce. Spełnial te obo- Na pierwszy dzień świąt wyznaczono ponowne o
wiązki krótko, zaledwie dwa lata, Z pewnem powątpie- twarcie w parku krakowskim Teatru Ludowego, klóry w 
waniem odnoszono się do niego, gdy zostal mianowany; ciągu ostatnich paru lat był nieczynny; obecnie wznawia 
kiedy bowiem obejmował Gołuchowski swój urząd, nie był tę ważną instytucyę kulturalną ruchliwy i przedsiębiorczy 
dostatecznie znany, jako polityk i administrator, następo- .Syndykat dziennikarzy krakowskich". Na czele drużyny 
wał zaś po Stanisławie Badenim, który uchodził za zna- artystycznej Teatru Ludowego, w charakterze dyrektora 
komitegp, wielkorządcę. i reżysera, staną! p. Tyrski, znany chlubnie aktor l autor 

Adam Goluchowski posiadal dużo dobrej woli i po- popularnych sztuk ludowych. Kierownikiem artystycznym 
czuwa! się do wielkiej odpowiedzialności na zajętym pO-' Teatru jest p. Konrad Rakowski, recenzent "Czasu". Pier
sterunku. I temu przypisać należy, iż pomimo bardzo wsze przedstawienia cieszyły się niezwykle obfitą frekwen
krótkiego wzroku, co ogromnie przeszkadzało w pracy, pomi- cyą publiczności. Jest nadzieja, iż sprężyste i kompetent
mo nieznajomości terenu pracy i jego olbrzymich rozmiarów, ne, kierownictwo, tak artystyczne, jak i administracyjne., 
zdołał jednak dzielnie służyć krajowi na swojem stanQ-. utrwali byt tej popularnej placówki polskiej sztuki. 
wisku. Kraj znalazł się w przykrem położeniu finansowem, Twórca obecnego featru Ludowego, "Syndykat dzien
więc też gospodarzył oszczędnie, a umiejętnie; wedle sil nikarzy", zamierza zająć się zorganizowaniem innych jesz
zabiega! o udzielenie pomocy potrzebującym, których cze godziwych rozrywek dla uboższej luqności. W tym 
w okresie przesilenia i klęsk gospodarczych był legion; celu syndykat będzie urządza! w ciągu lata roku bieżą
z calą usilnością dąży! do ostatecznego załatwienia refor- cego stałe festyny i urozmaicone zabawy ludowe w par
my wyborczej, widząc w niej jedną z najpilniejsz,ych spraw kac h krakowskich. Dziennikarze krakowscy dają dobry, 
krajowych; w znacznej też mierze przyczyni! się do po-! godzien najszerszego naśladowania, przykład inteligencyi 
rozumienia stronnictw polskich, dzięki też jego inter- innych miast polskich. ' , 

wencyi doprowadzono do porozumienia z Rusinami. Imię I ' * * *, \, ., 
ojca marsz.alka, Agenora, związane jest nierozdzielnie ze I Głośną jest teraz w Krakowie sprawa\ Błoń. Błonia 

zdobyciem podwal!n dla autonomii kraju, imię zaś syna, l' krakowskie ,jest ,to ogromny, ki,l,kudZ,ieSlę"CiOmorgowy 
Adama, zespoliło się z powołaniem do troski o dalszy plac, pokryty murawą. Blonia ciągną się od 'wy lotu uli
rozwój samorządu naj;;zerszych mas społecznych. ey Wolskiej aż do fortów austryackich, mając po jed-

Śmierć zaskoczyła go niespodzianie, i tylko tem: nej stronie park jordana, po drugiej rzeczkę Rudawę i 
można sobie tłumaczyć, że nie uczynił zapisów. Był na wzgórzu położone przedmieście Salwator. POłOżellie 

bezżenny: Majątek, pozostały po nim, szacują na kJlkana- Błoń jest niezmiernie malownicze; miłą, św.ie2ą zieleń 
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Błoń, jakby V{ przebogate ramy ujmuje widok wawel-I zarządu. Zysk ten w roku bieżącym osiągnie 12000 ma
ski ego wzgórza, Kopca Kościuszki, wiodącej ku niemu, rek. Zarząd związku utrzymuje płatnych sekretarzy i 
drzew.ami wysadzon'ej" drogi, i malowniczego Salwatora. I specyalne biuro bezpłatnej porady prawnej dla członków, 
To też w pogodne dni, zwłaszcza letnie, cały Kraków wy- I na które wydaje rocznie 8000 marek. Poszczególne to
lega na ~t-ągnące się wzdłuż Błoń aleje' spacerowe. Tu od- \ warzystwa posiadają kasy, z %tórych wypłacają rodzinom 
bywają się "zloty sokole i wielkie obchody narodowe. Bło-I zmarłych swoich członków wsparcia pośmiertne. W roku 
nia są obecnie własnością miasta. Niepokój opinii krakow-11913 wypłacono razem blizko 26000 mk,; cały ma
skiej obudziły niedawno pogłoski o mającem nastąpić jątek towarzystw związkowych wynosi blizko 179000 mk. 
rozparcelowaniu i zabudowaniu Błoń. Jednak według: i wzrósł w r. 1913 o 30000 mk. Biblioteki poszczegól
wszelkiego prawdopodobieństwa do tej barbarzyńskiej tran- nych towarzystw liczą razem 26500 dzieł. Na zebraniach 
zakcyinie dojdzie, i Błonia, przynajmniej w znaczniejszej towarzystw wygłoszono w r. 1913 ogółem 3506 poucza
swej części, je~li nie w całości, ocaleją w dzisiejszej swej jących wykładów, nadto urządzono 81 przedstawień ama
postaci. Na zabudowanie ich nie zezwoli opinia miejska, torskich i 15 kursów naukowych dla robotników. Cyfry 
naogół w tej sprawie dość jednolita i silna, czego naj- te ujawniają, w jakim kierunku i jak dodatnio rozwija 
lepiej dowodzi istnienie w Krakowie specyalnego zrzesze- się praca w 'tych czysto polsko-katolickich organizacyach 
nia, opiekującego się Bloniami. Jak tylko rozeszły się po-:' robotniczych. Na powyższy zjazd delegatów przybył 
głoski o grożące m BłQniom niebezpieczeństwie, wspomniane 'j' także biskup Likowski. 
zrzeszenie podjęło rozległą akcyę, która udowodniła i prze- Nasz Sokół, który również opiera się przedewszyst
konała Kraków, iż zachowanie Błon jest konieczne ze I kiem na warstwach ludowych, rozwija się bardźo dobrze, 
względów zdrowotnych, estetycznych i kulturalnych. Ak- a na uwagę zasługuje przedewszystkiem fakt, że odbywa 
cyę tę solidarnie poparła cała prasa krakowska, się w nim pewna przemiana niezmiernie doniosla, a mia-

* * nawieie, obecnie kładziony jest większy nacisk na odro-

k " *,' t 'd . . I dzenie duchowe sokoł6w, na pielegnowanie ideałów oby-
Na za onc.ze~le-:smfult,na, mhcsdte. y: wla om~sc ,0 po h- wateIskich, zamiast czysto gimna~tycznych i sportowych. 

nownem wzmozel11u sle a I wyc o zcow, przeclaga)acyc " , 
< , ł k' d P < • l t Fala ozywIOnych uczuc narodowych, idaca z reszty ziem 

przez dworzec krakowskI z ca ego raJu o rus na e - I k' h d' . 'I' d ,,< 

, , , " po S Ie, aje SIe SI me o czuwac 1 u nas, a ożywia też 
nie zarobkI. Zaraz po sWIetach zewszad poczelI napły- S kl' 

• <. o o a. 
wać wychodźcy i w' ciagu kilku dni ostatnich codziennie W dł 'd . k 1913 dł . . . ., . .' .', e ug sprawoz ama za ro , prze ozonego 
kil kuse l Ich przYJezdzalo przez Krakow. Z drugIe] zas stro- b d ' ! . . P , 'd 'd I tó , , ' '. ',. . o fa Ującemu wasme w oznanm zjaz OWI e ega' w, 
ny, od gramcy pruskiej, powracaj a cIagle, teraz]uz mmejsze I d . k k l l" ł 291 ' d ł l' b 

• , , <', • .' o ZWląZ U SO o ego na eza o ' gnJciZ z ączną ICZ ą 
gromadkI wychodzcow, którzy, po wegetowaOlu na obcej ZIe- 11863 l kó Z' 1 d . l . t t .. " ",' . , ,. . cz on w. wląze.c po Zle ony Jes na rzynascle 
mI: me znajdUjąc zarobk~, postano:,JlI WroCIC ~o si e- okręgów, z których 6 przypada na ziemie polskie zaboru 
dZlb oJczystych., PowracaJąc,y robotl11cy otrzymują _na prtrskiego, a 7 na wychodztwo w głąb Niemiec (Berlin, 
dworcu krakowskim zapomogI. '" 

Westfalta, Nadrema, Saksol11a, Hamburg, a nawet Lu-
ksemburg). 

e-=. _ ..... 

Cały zatem związek sokoli liczy gniazd 291, człon-ODGŁOSY Z POZNANIA. 
Poznań, 18 kwietnia. Ostatni tydzień przyniósł nam ków-11863, ćwićzących-5450, w bibliotekach-8S?3 

dwa zjazdy wielkich organizacyi, które mogą być tomy. 
ciekawym przyczynkiem do óbrazu naszej pracy społecz- Majątek wszystkich towarzystw sokolich związko-

nej i narodowej. Mam, na myśli ilokolet i Związek l wy ch wynosi 57000 marek. 

Zacznijmy on ostatnich. Jak wiadomo, zabór nasz 
lwiolickich towa1"zysiw "obotitikólO polskich. ! 
posiada wielką organizacyę robotniczą., czysto zawodową: I Od RedakGYi. 
• Zjednoczenie za wodowe polskie", które skupia w swojem l J t . . . , ' . . 

, , . .. es es my proszem o zaznaczeme, ze, umIeszczając 

łome przeszło 100 tyslecy członków rObO, tmkow polskIch w I l\r. 8 T S " t tk t Dl' ),,' , • , . . . w,,~ "yg. uw. no a ę p. ." aczego. • me 
krajU oraz ~a wychodztWIe, l roz?orządza przeszło m~lIo- chCieliśmy bynajmniej ujmować wartości pracy społecz-
nowym kapItałem w kasach ZWIązkowych. Obok .ZJed- I '-' M N' , , k' , . ' t . d ,. " ne] u-ra . leClUns lego, co nInIejszem s wler zamy. 
noczenia· , istnieją liczne towarzystwa robotnicze nie ' 

K R O N I K A. 
Z Czytelni Naukowej. Dzisiaj, w piątek, odbędzie się 

Czytelni zwykła pogadanka. 

zawodowe, zajmujące się głównie szerzeniem wśród człon
ków swoich oświaty, kultury i życia towarzyskiego, a 
pozostające pod kierownictwem duchowieństwaparafial- l 
nego. Tworzą one związek. na którego czele stoi patron du- I 
chowny. Zjazd delegatów tego związku, który odbył się w tych I w 
dniach w Poznaniu, wykazał, że organizacye te znajdują Z Towarzystwa Rolniczego. W d.4 maja, o godzi

nie lO-ej rano, odbędzie się ,zebranie Rady Suwalskiego 
Towarzystwa RO"lniczego. 

się w pełni rozwoju. 

Związek liczył w końcu r. 1912: 262 polsko-kato
lickie Towarzystwa robotnicze z 30827 członkami-w 
końcu r. 1913 zaś-276 Tow. i31172 członkó\\'. Zarząd 
centralny wydał dla nich specyalne pismo, p, t. • Robot
nik, a pismo to tylu ma abonentów. ,że czysty zysk, ja
ki daje, pokrywa główną część wydatków centralnego 

Towarzystwo Rolnicze otrzymało zawiadomienia o 
mających się odbyć wystawach: 

1) w Kaliszu--krajowa wystawa koni 20-23 czerw
ca, połączona z zakupem ogierów oraz kbni remonto
wych. 
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2) w Szawlach-wystawa gubernialna rolniczo-prze- turę muzyczną p. Kenig, poza osobistym ogromnym ta-
mysIowa od 11-15 września. lentem, zawdzięcza sumiennym studyom w Wiedniu, Ber-

3) w Wilnie-wystawa kultury łąk i torfowisK od linie i Monachium. Dodajmy, że nazwisko naszego ar-
28 sierpnia do 6 września, ,tysty znane jest wszystkim stolicom Zachodu, gdzie 

Wybory. Zebranie przedwyborcze wyznaczone jest I p. Kenig, występując często w roli solisty, czy też dy
na 4 maja-wieczorem, wybory zaś do władz Towan:. rygenta, stale zbiera obfite laury. Jakże przyjemnie rzecz 
Kredytowego Ziemskiego odbędą się we wtorek, 5 b. m. tę stwierdzić, jeżeli chodzi l o muzyka polskiego i nasze-

, Na w.p.isy, ~Ia rieza~oż~ych uczennic pensYi, p. Kazi- 1 ~~ Zi?mka z Suwalszczyz!1Y' P. Kenig wykona! prze
mlery Zulmskle] odbędzIe SIę we wtorek, 5 maja, w sa- I shcznle utwory klasyczne (Sonata Beethovena), oraz 
li Resursy Miejskiej wielki koncert-raut. Tak piękny cel imponujący bogactwem melodyi, kolorytu i architektury 
rautu powinien zyskać poparcie wśród szerszego ogółu, muzycznej koncert przedwcześnie zgasłego naszego pieś

mniemamy bowiem, że każdy serdecwie interesuje się niarza, Karlowicza. RozentuzyazmQwana publiczność z nie
byt('m jedynego polskiego zakładu naukowego żeńskiego kłamaną szczerością biła oklaski i domagała się bisów, 
w nasze m rr,ieście. Wobec nader przystępnej ceny wej- których artysta nie szczędzi!. Śpiewał na swych skrzyp
ścia, bo 1 rb. od osoby, należy przypuszczać, że pu- kac h dla swoich podwójnie, bo i dla Suwałk, swego 
bJiczność tłumnie zapełni salę we wtorek, tembardziej, że 
atrakcyi będzie mnóstwo. 

Zapowiedziany jest, gościnny występ znanej i uro
czej artystki teatru • Nowości' w Warszawie, p-ni Ma
ryi Marjewskiej, która. jak słyszeliśmy, przyobiecała bo
gaty program ze swego repertuaru. Następnie, zawsze 
gotowa do przyjścia z pomocą organizatorom, gdy cho
dzi o cel społeczny, sekcya dramatyczna przy Resursie 
Obywatelskiej ofiarowała jednoaktówkę Jerzego Orwicza 

"Piorunem". 
Uzupełnieniem tego artystycznego wieczoru będą 

malownicze,' pełne poezyi, żywe obrazy, które, ilustrować, 
będzie nasz sympatyczny chór mieszany pod dyrekcyą 
mec. Tadeusza Wisznickiego. 

Na zakończenie koncertu-rautu zapowiedziane są 

tańce. 

Podczas antraktów będzie uprzyjemniała czas zebra~ 
nym orkiestra wojskowa. 

W kioskach, urządzonych na sali, goście znajdą 

moc przysmaków, przyrządzonych rączkami naszych ofiar

nych pań. 
Dekoracyą sali zajmuje sie znany ze swych artystycz

nych pomysłów p. Henryk Rodziewlcz. 
Komitet'organizacyjny rautu w osobach pań: Jadwigi 

Gąsiorowskiej, Wac/awowej Kuncowej, Tadeuszowej Wisz
nickiej, TomasL.owej Wolskiej, Gustawowej Zabłockiej oraz 
panów: dora Jerzego Barańskiego, Zygmunta Błędowskie
go i Zygmunta Gąsioro ł/skiego, dokłada wszelkich starań, 
by uświetnić ten wieczór, rezultaty zaś zależą już tylko od 
dobrych chęci ogółu Suwalczan, którzy powinni pamiętać, 

że to jest koncerl-raut-na wpisy, 
Koncert. W sali Resursy Miejskiej w d. 25 ubiegłe

go miesiąca odbył się przy względnie doszczętnie wy
pełnionej sali, powiedzmy bez przesady, istotnie wspa
niały koncert skrzypka, p. Włodzimierza Keniga. Suwal
czanina, pozostającego obecnie na stanowisku dyrektora 
orkiestry symfonicznej przy krakowskiem T -stwie Muzycz
nem,-oraz znanego pianisty, prof. Witolda Friemana. 
Obaj artyści posiadają niepoślednią sławę śród grona mu
zyków polskich. Otóż p. Kenig jest nie tylko doskonałym 
wirtuozem skrzypkiem, lecz jednocześnie znanym kompo
zytorem,-otrzymał. on ,2-gą nagrodę na konkursie filhar
monii warszawskiej za swoją symfonIę, wykonaną pod 
dyrekcyą" autora przez orkiestrę tejże filharmonii w 
r. 1912,--tudzież jest jednym z najlepszych polskich dy
rektorów orkiestrowych i operowych. Swoją wysoką kul-

rodZinnego miasta. 
Prof. Frieman wystąpił w trojakiej roli: jako solista, kom

pozytor i subtelny akompaniator, to też z estrady "nie 
schodzil", zbierając sute oklaski za swój artyzm nie
powszedni. Właściwie nasz pianista,' jest· indywidualnym 
wykonawcą nieśmiertelnych i nieporównanych ·dziel Szo
pena, i utwory te pieści /w każdym, powiedzmy, takcie. 
I chociaż instrument wiele pozostawiał do życzenia,-jed
nak cudne Etiudy, tak znana, a za wsze nowa, o "boskiem" 
brzmieniu, Ballada i rzewny, przepiękny Polonez (Cis mol) 
-wpadały du ucha słodko a mile; Bylibyśmy niespra
wiedliwi, ,gdybyśmy niee powiedzieli. .'. o' szerszego po
kroju kompozycyach prof. Friemana (Symfonii i Sonacie), 
które niedawno cieszyły się ogromnem powodzeniem na 
koncercie w Dreźnie. Pozatem ploL Frieman stworzył sze
reg pieśni polskich, wykonywanych bardzo często i chętnie 
przez naszych śpiewaków estradowych. Dawno już Su
wałki nie miały tak przyjemnej, a tak bardzo upragnio-
nej uczty. T. W. 

Z ławkientańskiego Kółka Rolniczego. W ubiegłą 
niedzielę odbyio się zebranie Kółka, na którem instruk
tor, p. Urbanowicz, poruszał rozmaite kwestye rolne z 
zagadnień chwili bieżącej, a mianowicie: .0 nowych spo
sobach uprawy ziemniąkó,w, o buraku pastewnym i 
marchwi, o uprawie owsa i koniczyn". 

Prócz pogadanek, p. Urbanowicz dopełnił lustracyl 
paru okolicznych gospodarstw, gdzie udzielal na gruncie 
porad i wskazówek. 

Z Kółka Lawkientańskiego dwóch młodych ludzi, 
synów gospodarzy, ukończyło w roku ubiegłym (do No
wego Roku) kursy rolnicze w Pszczelinie. 

Z Kółka Rolniczego w Lipsku. W niedzielę, 25/IV, 
odbyło się miesięczne zebr~nie miejscowego Kółka Rol
niczego, na którem Instruktor, p. Al. Putra, mial poga
dankę: "O siewie i pielęgnowaniu roślin". 

Z porządków miejskich .. Od paru tygodni panują u 
nas i w okolicy wielka susza i niezwykle silne wiatry, 
które wskutek braku opadów atmosferycznych podnoszą 

tumany kurzu oraz piasku i z<isypują oczy przechod
niom. Żeby temu zapobiedz, magistrat nasz powinien raz 

, \ 
sie już wreszcie zdecydować i wprowadzić u nas zwy-
c;aj polewania ulic wodą. ' 

O FI A R Y: 

Na Szkołę Handlową. 
Pp. Mikołaj Rekosz, jako prezes wyborów Tow. Kred. Ziem-
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skIego-:-:.lOOQrq,,;,Mikołaj,' ;13!!kos~ (składka .. ro~zpa)-lOO rb., l 
H:;BrzbSkd(seriiOr)...i:ąOrb; ',", , ,,,!-: :',.< ';'. ,< !' " 
Z Urzędnicy' i oficyaliści . Tow .KTed. ZIemskIego: pp. C2iesław.;" " 
A~ejde-2 rb., GustaW Jasttiębski~2 rb:; Jan\:Sthmidt+:3 rb., Fi;;' 

'" ,. .,. '.' ,", bo 
Władysław StaniszewskI-2 rb., Kazimierz, Adamowicz- 50 k., I 
Tadeusz Wrrzykowski -1 rb. 5~' k., Stanisław Kuję.wski'-Jrb., 

Tadeusz Bai's~czewski-25 k., Henryk Wy~zyk<iwski~l rb., An'toni 
cfhlłko-25 L Bolesław Ł.ankiewicz-15 k., Franciszek Zielepu-
cha--lO k., Ignacy Oiszewski-10' k. ,,"', 

:: .. \ ,," -.. N~.'Y'~,5'S'p'osób 
iu'leps~eiiia\k1lIorD cery. 

9 

'zmienione; jest· ;to.; m;naką oC;zywistego ," naśladownlctwa~" 

Po dowody 'należy :Zwracać SIę do',S.-petersburga;,: 

etykieta: n Wyrób #1boratoryum K. W. Erubrej". 

Wystrzegać się naśladownictw! 

. j 
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I WE~flE~ . i . LEŚflIEWICZ. .! 
• Warszawa, ul. Grzybowska Ni! IG tele!. 140-44. • 

I Wielki WYBÓR z drzewa KRAJOWEGO i ZAGRANICZNEGO oraz dykty KLEJONE. = 
: ........................................... * •• .1 

ZIELe 
żelazny, metalowy, kotły, maszyny i t.p. 

skupuje, płacąc najlepsze ceny. 

Towarzystwa Współ. Handlu " Szmelcem. 

"FE,R R A ME N T U M". 
Bjtiro:Warszawa, Smolna 30. tel. 184-23 

Składy: Al. Jerozolimskie 103, tel. 166-42. 

Agentury we wszystkichOddziałach lowarzystwRolniczych 

Prawdziwe 
STROSIE:PIÓ:R,ł\. 

36 cm. długości-II cm. szerokości- 3 marki 

45 -12 .. - 4 

55 -14 -14 marek 

42 -16 -12 

55 -f S , .....:.24 marki. 

Obstalunki na kwiatydokap'eluszy i 'kwiatydeko

racyjne, 'kt6re posiadam tylko najpiękniejsze i jedynie 

same. nowości, przyjmuję tylko od 2Qmarek. 

F. W. H. Hegewald, Blumen un'd redern
Industrie, Luxemburg N! 152. 

Wywóz' do .szystkich państw. 

perfumy. 
'.>00; • ..-.""'" woda Kolońska. 

Mydto. 
SPRZEDAŻ WSZĘ OZiE 

~. FABRYKA 
... 5' POWOZÓW 

~~ JUAlKOWSKI 
~~"'-=;oSt1~ ............ ~~,", i KOWALCZYK 

Warszawa, Leszno 58. tel. 64-71-

Poleca wielki wybór: karet. land, faetonów, amerykanów.'i różne 
typy bryczek. Dorabia nowe karoserya do samochodów,j tako..ve 

,odnawia. Przyjmuje się , używane DOwozy na zmianę. Wysyłamy 

na wieś dla sporządzenia koszto~ysów na odnowienie powozów. 
Cenniki franco. 

AWARSZ! WAL Pensyonat Oppeln - Bronikow
II'·' skiej O" Święto-'Krzyska 2S.·· pieY'wsie piętro!' Nowoczesne, 

wygodne urządzenie. Ceny przystępne dla. pr:z.yjeżdżają

cych ria dłużej, lubkr6cej.· 

.'--, ;1~~},,:;".Yf; 

DLAOSÓS CIERPIĄCYCH na: ~~WQl. Rad)' Med ... Nr.2011 , 

ohatrukcyę, hemoroidy, katar kluek, uderz linia krwi, 
do'głowy oraz wszelkie choroby żołądkowe, wprost. 

ratującym srodkiemsą 

S~wajcarskle gorzkie zioła' dora Bau.era. 3224 

. Zioła' te przywracają apetyt i· prailidłowe t~awienie· 
oraz w.zmacniają organizm. Z dobrym również sk\ltkiem 

, mogą być używane przeCiwko 'wyrzutom na twarzy i 
liszajom. Żądać w aptekach i składach aptecznych z 

marką Kogut; pud. 50 kop. 

.J: ..... · 
", , 

,', 

Odpowiedzialny Redaktor i Wydawca Adam Modliński .. Suwalska Drukarnia Gubernialna. 
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